PROTOKÓŁ NR XXXII/2005

z  sesji Rady Gminy Strzałkowo

odbytej w dniu 18 sierpnia 2005 roku w sali Gminnego Ośrodka Kultury, 

trwającej od  godz. 1009 do 1340

O godzinie 1009 wypowiadając formułę „otwieram XXXII sesję Rady Gminy Strzałkowo” przewodniczący – Włodzimierz Musielak rozpoczął sesję. Powitał radnych, zaproszonych gości i osoby uczestniczące w sesji (zał. nr 1 i 2). Stwierdził, że na 15 radnych, w sesji, na podstawie listy obecności, uczestniczy 11 ( nieobecni usprawiedliwieni:  radny Olech Głodkowski, radny Piotr Kowalski, radny Wojciech Pazderski, spóźniona radna  Agnieszka Górska), co stanowi quorum, przy którym Rada może obradować i podejmować prawomocne decyzje.

Przewodniczący odczytał następujący porządek obrad: 

1.Otwarcie XXXII sesji Rady Gminy Strzałkowo.

2.Odczytanie porządku obrad.

3.Zatwierdzenie protokółu z XXXI sesji Rady Gminy Strzałkowo.

4.Zapytania i interpelacje radnych.

5.Informacje Wójta.

6.Odpowiedzi na interpelacje zgłoszone na poprzedniej sesji.

7.Informacja z przebiegu wykonania budżetu gminy Strzałkowo za I półrocze 2005 r.

8.Podjęcie uchwał w sprawie:
a/nieodpłatnego przejęcia na własność gminy Strzałkowo urządzeń kotłowni

  posadowionych w budynkach wielorodzinnych nr 6 i 7, położonych przy ul. Pułaskiego w          Strzałkowie,

b/zabezpieczenia umowy na dofinansowanie budowy drogi gminnej Młodziejewice – Unia Z/2.30/III/3.1/204/04/U/130/05,  

c/zabezpieczenie umowy na dofinansowanie likwidacji barier transportowych osób niepełnosprawnych uczestników warsztatów terapii zajęciowej Nr 50/WTZ/2005,

d/zaciągnięcia zobowiązania na inwestycję wieloletnią pn. „Budowa budynku gospodarczo – socjalnego z salą gier na boisku sportowym w Strzałkowie”,

e/zaciągnięcia kredytu w wysokości 590.500,00 zł na finansowanie wydatków nie znajdujących pokrycia w planowanych dochodach budżetu gminy roku 2005, 

f/zmian w planie budżetu gminy Strzałkowo na rok 2005 r.,

g/sprzedaży w drodze bezprzetargowej nieruchomości nie zabudowanej, położonej w Strzałkowie, stanowiącej własności gminy Strzałkowo.
9.Zapoznanie się z informacją dot. realizacji uchwały Rady Gminy   Strzałkowo w sprawie      wieloletniego programu gospodarowania mieszkaniowym zasobem gminy Strzałkowo.

10.Zapoznanie się z informacją dot. realizacji uchwały Rady Gminy Strzałkowo w sprawie zasad wynajmowania lokali wchodzących w skład mieszkaniowego zasobu gminy Strzałkowo.  

11.Ocena stanu czystości gminy.

12.Wolne wnioski, informacje, komunikaty.

13.Zakończenie obrad. 

Przewodniczący zapytał się, czy ktoś ma uwagi lub propozycje zmiany porządku obrad ? 

W związku z brakiem propozycji zmiany porządku obrad Przewodniczący przystąpił do jego realizowania

Do pkt  3.:

Przewodniczący oświadczył, że zapoznał się z protokółem z XXXI sesji. Stwierdził, że jest on zgodny z przebiegiem obrad i w sposób rzeczywisty oddaje wystąpienia wszystkich uczestników. Zaproponował protokół przyjąć bez odczytywania. Zapytał się, czy ktoś ma uwagi do protokołu? W związku z tym, że nikt z radnych nie zgłosił uwag, zaproponował głosowanie.

Rada Gminy Strzałkowo,  jednogłośnie,  przyjęła protokół z XXXI sesji .

Do pkt 4.:

Przewodniczący zapytał się, czy ktoś z radnych ma jakieś interpelacje lub zapytania?

Radny Jan Gierszewski zwrócił się z prośbą do dyrektorki Gimnazjum w Strzałkowie – Marioli Śmidowicz o udzielenie pisemnej odpowiedzi na następujące pytania:

1.Ile dzieci ze Strzałkowa, a ile z terenu, rozpocznie nowy rok szkolny w Gimnazjum w   Strzałkowie ?

2. O której godzinie rozpoczynać i kończyć będą  lekcje dzieci ze Strzałkowa, a o której z terenu ?

Radny Kazimierz Tomczak  podziękował Wójtowi Gminy za załatanie dziur na ulicy Zachodniej i Paruszewskiej.

Radna Irena Maciejewska podziękowała władzom gminy za naprawienie przystanku PKS w Szemborowie i ustawienie kosza na śmieci. Korzystając z obecności na sali Dyrektora Banku Spółdzielczego w Strzałkowie zapytała się, jak wygląda sprawa kredytów suszowych dla rolników ?

 Radny Jan Gierszewski wypowiadając się w temacie rolnictwa zaproponował, aby wystąpić z w wnioskiem o przesunięcie dopłat bezpośrednich dla rolników z miesiąca grudnia na wrzesień. Stwierdził, że jednym z argumentów za podjęciem takiej inicjatywy, jest susza jaka dotknęła rolników. Jego zdaniem, nikt w tym kraju nie przejmuje się losem rolnika.

Radny Andrzej Kasprzyk podziękował za  plac zabaw w Kornatach i wyremontowanie huśtawek oraz za chodnik w Radłowie. Powrócił do sprawy zasypywania stawu w miejscowości Słomczyce. Poinformował, że w tej sprawie składał już interpelacje na jednej z poprzednich sesji, ale nie otrzymał odpowiedzi, ani ustnej, ani pisemnej. Poprosił o wykaz pism jakie wpływają do Rady Gminy i Przewodniczącego.

Sołtys wsi Babin Olędry – Edward Wiśniewski podziękował za ułożenie dywanika asfaltowego w tej wsi.

Przewodniczący udzielił głosu dyrektorowi Banku Spółdzielczego w Strzałkowie – Tadeuszowi Krotoszyńskiemu, który udzielił odpowiedzi na pytanie radnej Ireny Maciejewskiej w sprawie kredytów suszowych. Poinformował, że aby uruchomić wypłatę tego rodzaju kredytów potrzebne jest wypełnienie określonej procedury. Pierwszym krokiem jest wystąpienie do Rządu z wnioskiem o uznanie obszaru za teren dotknięty suszą. W dniu 29 lipca Wojewoda Wielkopolski sporządził taki wniosek i wysłał do Ministerstwa  Rolnictwa i Rozwoju Wsi. Nie wie, czy jakaś decyzja została już podjęta.  Kolejnym etapem będzie spisywanie strat w poszczególnych gospodarstwach przez gminną komisje ds. szacowania strat. Jeżeli minister przychyli się do wniosku nastąpi wypłata kredytów suszowych. Stwierdził, że istnieje możliwość prolongaty  kredytów klęskowych zaciągniętych w roku 2003. Nic natomiast nie wiadomo o prolongacie kredytów nawozowych. Poinformował, że rolnicy w Banku Spółdzielczym w Strzałkowie mogą zaciągać kredyty na zakup środków do produkcji rolnej na 7,5%.
W związku z brakiem dalszych chętnych do zabrania głosu Przewodniczący przystąpił do kolejnego punktu porządku obrad.

.
Do pkt 5.:

Wójt gminy – Dariusz Grzywiński odczytał następujące informacje:

a/ z realizacji uchwał z poprzedniej sesji (zał.nr 3)

b/z bieżącej działalności  (zał.nr 4).

O godzinie 1025 na salę obrad przybyła radna Agnieszka Górska.
Przewodniczący zapytał się, czy są pytania lub uwagi dot. odczytanych informacji ?

W związku z brakiem chętnych do zabrania głosu Przewodniczący oddał głos obecnemu na sesji Eugeniuszowi Grzeszczakowi – staroście powiatu słupeckiego.

Eugeniusz Grzeszczak zabierając głos, na wstępie,  podziękował za zaproszenie na dzisiejszą sesję.  Podziękował radnym za wspólne inwestycje prowadzone z powiatem. Poinformował, że jego dzisiejsza obecność na sesji spowodowana jest ustaleniem ostatnich szczegółów związanych z inauguracją powiatowego roku szkolnego, która ma odbyć się w Zespole Szkół Ponadgimnazjalnych w Strzałkowie. Podczas tej imprezy , w dniu 6 września nastąpi również nadanie imienia hali sportowej, o której mówił Wójt Gminy w swoich informacjach. Mówiąc o współpracy powiatu z samorządami lokalnymi stwierdził, że układa się ona bardzo dobrze. W przypadku Strzałkowa to wspólna budowa hali sportowej, chodników. Dużą inwestycją, gdzie na współpracę przystały trzy podmioty: gmina Strzałkowo, miasto Słupca i powiat, to budowa ścieżki rowerowej. Poinformował, że  przy konstruowaniu budżetu powiatu na 2006 r. i typowaniu inwestycji będzie wzięte pod uwagę zaangażowanie poszczególnych gmin. Powiat będzie angażował się tam, gdzie będzie mógł liczyć na wsparcie gmin, tak jak to dzieje się obecnie.

Radny Jan Gierszewski nawiązując do wspólnej współpracy gminy i powiatu  w kwestii budowy chodników, zapytał się, czy to ma odbywać się  tak jak dotychczas,  gmina daje kostkę brukową, a powiat zapewnia robociznę ?

Przewodniczący stwierdził, że droga do m.Powidz, która jest bardzo ważna dla powiatu będzie ujęta w planach inwestycyjnych starostwa.
Radna Ewa Jałoszyńska  wyraziła pogląd, że wiele było inwestycji w gminie, ale najwięcej pozytywnych opinii  mieszkańcy Strzałkowa wyrażają  o ścieżce rowerowej do Słupcy.

Do pkt 6.:

Przewodniczący odczytał odpowiedzi na interpelacje i wnioski zgłoszone na poprzedniej sesji (zał.nr 5). Przewodniczący zapytał się, czy są pytania lub uwagi dot. odczytanej informacji ? W związku z brakiem chętnych do zabrania głosu przystąpił do kolejnego punktu porządku obrad.

Do pkt 7.

Skarbnik gminy – Teresa Jóźwiak przedstawiła informację z realizacji budżetu gminy Strzałkowo za okres I półrocza 2005 r. Stwierdziła, że całej jej nie będzie czytać, ponieważ jest to dość obszerny dokument, ponadto radni otrzymali go w materiałach na sesję (zał.nr 6). W swoim wystąpieniu ograniczy się do rzeczy najważniejszych .

Treść wystąpienia – zał.nr 7.

Przewodniczący oświadczył, że otwiera dyskusję zapytał się, kto z radnych chciałby zabrać głos ?

Radny Andrzej Kasprzyk poruszył temat  modernizacji hydroforni w Strzałkowie.  Stwierdził, że w budżecie gminy na bieżący rok była zaplanowana na to zadanie kwota 55.000 zł,  obecnie proponuje się ją zmniejszyć do kwoty 35.000 zł. Zapytał się, dlaczego ?

Skarbnik gminy – Teresa Jóźwiak odpowiedziała, że to pytanie nie dotyczy informacji z wykonania budżetu gminy za I półrocze 2005 r., a propozycji zmian w budżecie, które będą omawiane później.

Radny Andrzej Kasprzyk  stwierdził, że jego pytanie dotyczy właśnie wykonania budżetu gminy Strzałkowo za I półrocze. Zapytał się, czy zmniejszenie wydatków na modernizacje hydroforni, a zwiększenie wydatków na budowę kanalizacji deszczowej na ul. Daszyńskiego z 38.000 zł na 58.000 zł jest związane z wykonaniem budżetu za 6 miesięcy ? Jak wygląda przygotowanie do inwestycji modernizacji hydroforni ? Przypomniał, że już w roku 2004 dzierżawca urządzeń wodociągowych za kwotę 10.000 zł miał przygotować dokumentację techniczną. Natomiast w roku 2005 miała się inwestycja rozpocząć. Zapytał się, czy jest już gotowy plan inwestycyjny  ? Jego zdaniem konieczne jest rozpoczęcie inwestycji, ponieważ woda jaką piją mieszkańcy Strzałkowa nie spełnia wszystkich kryterium. Jeżeli naleje się ją do szklanki bezpośrednio z kranu to trzeba poczekać parę chwil zanim się nie wybiałkuje. Według niego, zwiększając środki na to zadanie w bieżącym roku można byłoby przystąpić do jego realizacji.

Skarbnik gminy – Teresa Jóźwiak ustosunkowując się do wypowiedzi przedmówcy poinformowała, że otrzyma on odpowiedzi na zadane pytania w ppkt „e” , kiedy będą omawiane propozycje zmian w budżecie gminy na 2005 r.

Radny Jan Gierszewski poinformował zebranych, że na posiedzeniu Komisji Budżetowej padł wniosek, aby Komisja Rozwoju Gospodarczego, Rolnictwa, Leśnictwa, Ochrony Środowiska i Inwentaryzacji objechała wszystkie boiska sportowe w gminie.

Radny Kazimierz Pawlak  ustosunkowując się do wypowiedzi Radnego Jana Gierszewskiego stwierdził, że  ten wniosek  dotyczy odpowiedzi na pytanie,  na co zostały przeznaczone pieniądze w ramach sportu masowego ? Zostały wydatkowane na zakup strojów sportowych, piłek , sprzętu sportowego dla powstałych w gminie  drużyn Ludowych Zespołów Sportowych. Wyjaśnił, że każdy z zespołów otrzymał 1.000 zł. Jego zdaniem, nie ma sensu jechać w teren i oglądać boiska do piłki nożnej, bo każdy wie jak one wyglądają. Według niego, boisk z prawdziwego zdarzenia to w gminie nie ma. Najpierw powinna gmina dać środki finansowe na ich zrobienie, a potem komisja może jeździć i sprawdzać jak zostały wydatkowane środki.

Radny Kazimierz Tomczak wyjaśnił, że intencja wniosku była inna. Chodziło o sprawdzenie tylko, czy boiska posiadają bramki, siatki i inny sprzęt.

Radny Jan Gierszewski stwierdził, że chodziło o sprawdzenia jak działa sport na wsi, a nie kontrolowanie na co zostały przeznaczone środki finansowe ramach sportu masowego.

O godzinie 1057 Przewodniczący w związku z brakiem dalszych chętnych do zabrania głosu zarządził 10. minutową przerwę w obradach.

O godzinie 1106 wznowiono obrady.

Do pkt 8.:

a/

Wójt gminy – Dariusz Grzywiński przedstawił projekt uchwały w sprawie nieodpłatnego przejęcia na własność gminy Strzałkowo urządzeń kotłowni posadowionych w budynkach wielorodzinnych nr 6 i 7, położonych przy ul. Pułaskiego w Strzałkowie. Na wstępie stwierdził, że treść uchwały jak i sama istota sprawy była szeroko dyskutowana na poprzedniej sesji. Od tego czasu zmieniło się tyle, że wspólnota mieszkaniowa była w Poznaniu  w Agencji Nieruchomości Rolnych w sprawie wykreślenia klauzuli zakazu zbywania urządzeń kotłowni w umowie przekazującej je gminie Strzałkowo. Również on był w Poznaniu i rozmawiał z dyrektorami: Mandziakiem i Wachowiakiem z ANR. Potwierdzili, że zapis zakazu zbywania kotłowni przez okres 10 lat jest obligatoryjny i nie można go w umowie przekazania wykreślić. Poinformował, że w związku z takim stanowiskiem  Agencji są tylko dwie możliwości. Pierwsza z nich to gmina przejmuje kotłownie i przekazuje je w użyczenie wspólnocie mieszkaniowej, a druga to taka, że wspólnota zakłada spółdzielnie   mieszkaniową. Wybór drugiej możliwości związany jest jednak z ponoszeniem kosztów przez mieszkańców. Po rozważeniu wszystkich argumentów i dochodzących sygnałów, że część mieszkańców bloków nr 3 i 4 chce się odłączyć od istniejącej kotłowni oraz tego, że spółdzielnia mieszkaniowa otrzymała zgodę Agencji na jej sprzedaż zdecydował się  zaproponować Radzie Gminy wariant pierwszy. Jego zdaniem, dzięki temu będą zabezpieczone interesy nie tylko gminy, ale i mieszkańców, którzy tworzą wspólnotę  mieszkaniową. Według niego, nie do pomyślenia jest taka sytuacja, że zostaną zlikwidowane kotłowanie ekologiczne. Poinformował, że podobny problem jak w Strzałkowie zaistniał w roku 2001 w gminie Brodnica, z którą nawiązał kontakt. Ona również przejęła od Agencji urządzenia kotłowni, a następnie przekazała je w drodze umowy - porozumienia w użyczenie wspólnocie mieszkaniowej. Umowa, która została przesłana z tej gminy została przejrzana przez radcę prawnego. Zaspakaja ona  interesy obydwu stron. Nikt nie będzie ponosił żadnego ryzyka. W interesie wspólnoty mieszkaniowej będzie dbanie o kotłownie, a gminy przekazanie jej bezpośrednio kiedy otrzyma ją na własność od Agencji. Na koniec swojego wystąpienia zwrócił się do radnych z prośbą, aby podjąć zawieszoną w czasie uchwałę o nieodpłatnym przejęciu na własność gminy Strzałkowo urządzeń kotłowni posadowionych w budynkach wielorodzinnych nr 6 i 7, położonych przy ul. Pułaskiego w  Strzałkowie, a następnie  przekazaniu  jej wspólnocie mieszkaniowej.

Przewodniczący poprosił o opinie na temat ww. projektu uchwały Komisję Rozwoju Gospodarczego, Rolnictwa, Leśnictwa, Ochrony Środowiska i Inwentaryzacji.

Radny Kazimierz Pawlak poinformował, że opinia komisji jest pozytywna.

Przewodniczący oświadczył, że otwiera dyskusję. Zapytał się, kto z radnych chciałby zabrać głos ?

Radna Ewa Jałoszyńska  stwierdziła, że już na poprzedniej sesji większość radnych wyrażała poparcie do przekazania kotłowni wspólnocie mieszkaniowej.

Radny Kazimierz Tomczak wyraził pogląd, że jeżeli  wspólnota mieszkaniowa chce sama zarządzać  kotłownią to powinno się to jej umożliwić.

Radny Jan Gierszewski zgłosił wniosek, aby przegłosować uchwałę.

Przewodniczący odczytał projekt uchwały i poddał go pod głosowanie.

Rada Gminy Strzałkowo, w obecności 12 radnych, jednogłośnie, podjęła uchwałę w sprawie nieodpłatnego przejęcia na własność gminy Strzałkowo urządzeń kotłowni posadowionych w budynkach wielorodzinnych nr 6 i 7, położonych przy ul. Pułaskiego w  Strzałkowie (uchwała nr XXXII/193/05 – zał.nr 8)

Obecni na sali członkowie wspólnoty mieszkaniowej podziękowali Wójtowi Gminy i radnym podjęcie ww. uchwały. Zapewnili, że będą dobrze się gospodarować urządzeniami kotłowni.

b/

Skarbnik gminy – Teresa Jóźwiak przedstawiła i omówiła projekt uchwały Rady Gminy Strzałkowo w sprawie zabezpieczenia umowy na dofinansowanie budowy drogi gminnej Młodziejewice – Unia Z/2.30/III/3.1/204/04/U/130/05. 

Treść wystąpienia – zał.nr  9.

Przewodniczący zapytał się jaka jest opinia Komisji Budżetowej w sprawie ww. projektu uchwały ?

Radny Jan Gierszewski – z-ca przewodniczącego Komisji Budżetowej poinformował, że projekt uchwały został zaopiniowany pozytywnie.

Przewodniczący oświadczył, że otwiera dyskusję. Zapytał się, kto z radnych chciałby zabrać głos ?

W związku z brakiem chętnych do zabrania głosu odczytał projekt uchwały i poddał go pod głosowanie.

Rada Gminy Strzałkowo, w obecności 12 radnych, jednogłośnie, podjęła uchwałę w sprawie zabezpieczenia umowy na dofinansowanie budowy drogi gminnej Młodziejewice – Unia Z/2.30/III/3.1/204/04/U/130/05 (uchwała nr XXXII/194/05 – zał.nr 10).

c/

Skarbnik gminy – Teresa Jóźwiak przedstawiła i omówiła projekt uchwały Rady Gminy Strzałkowo w sprawie zabezpieczenie umowy na dofinansowanie likwidacji barier transportowych osób niepełnosprawnych uczestników warsztatów terapii zajęciowej Nr 50/WTZ/2005.

Treść wystąpienia – zał.nr  11.

Przewodniczący zapytał się jaka jest opinia Komisji Budżetowej w sprawie ww. projektu uchwały ?

Radny Jan Gierszewski – z-ca przewodniczącego Komisji Budżetowej poinformował, że projekt uchwały został zaopiniowany pozytywnie.

Przewodniczący oświadczył, że otwiera dyskusję. Zapytał się, kto z radnych chciałby  zabrać głos ?

W związku z brakiem chętnych do zabrania głosu odczytał projekt uchwały i poddał go pod głosowanie.

Rada Gminy Strzałkowo, w obecności 12 radnych, jednogłośnie, podjęła uchwałę w sprawie zabezpieczenia umowy na dofinansowanie likwidacji barier transportowych osób niepełnosprawnych uczestników warsztatów terapii zajęciowej Nr 50/WTZ/2005 (uchwała nr XXXII/195/05 – zał.nr 12).

d/

Skarbnik gminy – Teresa Jóźwiak przedstawiła i omówiła projekt uchwały Rady Gminy Strzałkowo w sprawie zaciągnięcia zobowiązania na inwestycję wieloletnią pn. „Budowa budynku gospodarczo – socjalnego z salą gier na boisku sportowym w Strzałkowie”.
Treść wystąpienia – zał.nr  13.

Przewodniczący zapytał się jaka jest opinia Komisji Budżetowej w sprawie ww. projektu uchwały ?

Radny Jan Gierszewski – z-ca przewodniczącego Komisji Budżetowej poinformował, że projekt uchwały został zaopiniowany pozytywnie.

Przewodniczący oświadczył, że otwiera dyskusję. Zapytał się, kto z radnych chciałby zabrać głos ? W związku z brakiem chętnych do zabrania głosu odczytał projekt uchwały i zaproponował  głosowanie.

Zdaniem  radnego Andrzeja Kasprzyka trzeba zdawać sobie sprawę, że gdy powstaje taki obiekt sportowy powinny być 2-3 boiska do treningu,  rozgrywek i imprez. Obecny stan płyty boiskowej wymaga od zawodników dużej odwagi. Jego zdaniem, oprócz budynku powinna być jeszcze infrastruktura uzupełniająca. Za istotny, uznał wniosek Komisji Budżetowej dotyczący zorientowania się w terenie jak wyglądają boiska sportowe. Według niego, Polanin powinien mieć zaplecze piłkarskie w postaci drużyn LZS. Za ważne uznał wybudowanie trybun z siedziskami dla publiczności. Nawiązał do sytuacji jaka miała miejsce w poprzednim sezonie piłkarskim i meczu drużyn młodzieżowych: Aluminium i Polanina Strzałkowo, na który przybyło 40 kibiców z Konina. Wyjaśnił, że  dla bezpieczeństwa kibiców ze Strzałkowa trzeba było ściągnąć tyle samo policji ze Słupcy. Konieczne jest stworzenie sektora dla kibiców z zewnątrz, którzy przyjeżdżają na mecze do Strzałkowa i dla gospodarzy. Nie wykluczył, że w przyszłości gmina będzie musiała się zmierzyć z takim problemem jakim jest zachowanie kibiców podczas imprez sportowych.
Wójt gminy - Dariusz Grzywiński  ustosunkowując się do wypowiedzi radnego Andrzeja Kasprzyka stwierdził, że dyskusja na temat sportu w gminie musi się odbyć. Szczególnie jeśli chodzi o sprawy finansowania sportu masowego, gdzie jest dużo niejasności i wątpliwości. W kwestii bezpieczeństwa na stadionie w Strzałkowie poinformował, że Polski Związek Piłki Nożnej dopuścił go do rozrywek, a tym samym uznał za bezpieczny. Wyjaśnił, że plan przebudowy  stadionu  w Strzałkowie  jest. Początkiem jest wybudowanie budynku socjalnego. Toczą się rozmowy w sprawie wykupu działki w sąsiedztwie, na  której możliwe byłoby wybudowanie trybun dla publiczności. Rzeczy te jednak nie dzieją się od zaraz, trwają długo i potrzeba na ich realizacje dużo pieniędzy. Stwierdził, że gminy nie będzie stać na wybudowanie kilku obiektów sportowych w terenie. Powstawać będą boiska sportowe do gry w piłkę nożną tego typu jakie znajdują się w Młodziejewicach. Ostatnio gmina pomagała i partycypowała w uruchamianiu boiska w Paruszewie. Jest przymiarka do tego, aby dokończyć rozpoczęte boisko w Chwałkowicach. Jego zdaniem, samorząd  powinien pójść w tym kierunku. Budować w terenie boiska w celu szerokiej popularyzacji piłki nożnej, natomiast w Strzałkowie jedynie stadion. Wyjaśnił, że pierwszym etapem planu przebudowy stadionu sportowego w Strzałkowie jest wybudowanie budynku socjalnego, następnie trybun dla publiczności, a na końcu wymiana murawy na płycie boiska. Stwierdził, że aby projekt uchwały jaki został przedstawiony dzisiaj radnym był zrealizowany musi być pozytywna odpowiedź z Urzędu Marszałkowskiego w Poznaniu. Musi być przyjęty przez ten Urząd do realizacji i zrealizowany przy pomocy środków strukturalnych Unii Europejskiej. Jeżeli projekt zadania inwestycyjnego jednak nie zostanie przyjęty przez Poznań, gmina będzie musiała wykonać go za własne środki. Poinformował, że do dnia 10 sierpnia miała być podjęta decyzja przez Urząd Marszałkowski w Poznaniu, czy zadanie to zostało przyjęte do realizacji, czy też nie. Decyzja jednak nie zapadła. Mówi się, że takie rozstrzygnięcie zapadnie do końca października. Stwierdził, że jeszcze nic nie zostało przesądzone i nie jest oczywiste. Wszystko zależy od decyzji jaką podejmie Urząd Marszałkowski. Jeżeli będzie pozytywna dla gminy, będą podejmowane rozmowy w sprawie wykupu gruntów pod trybuny dla publiczności. Wyjaśnił, że wszystko to nie dzieje się z dnia na dzień, ale wymaga czasu.

Radny Andrzej Kasprzyk stwierdził, że nic nie wiedział o toczących się rozmowach w sprawie wykupu ziemi pod trybuny. Jego zdaniem, jeżeli „Polanin” chce mieć zaplecze  muszą na wsiach powstawać boiska sportowe.

Przewodniczący w związku z brakiem dalszych chętnych do zabrania głosu poddał pod głosowani projekt uchwały.

Rada Gminy Strzałkowo, w obecności 12 radnych, jednogłośnie podjęła uchwałę w sprawie zaciągnięcia zobowiązania na inwestycję wieloletnią pn. „Budowa budynku gospodarczo – socjalnego z salą gier na boisku sportowym w Strzałkowie” (uchwała nr XXXII/196/05 – zał.nr 14).
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Skarbnik gminy – Teresa Jóźwiak przedstawiła i omówiła projekt uchwały w sprawie zaciągnięcia kredytu w wysokości 590.500,00 zł na finansowanie wydatków nie znajdujących pokrycia w planowanych dochodach budżetu gminy roku 2005.

Treść wystąpienia – zał.nr 15.

Przewodniczący oświadczył, że otwiera dyskusję. Zapytał się, kto z radnych ma uwagi do przedstawionego projektu uchwały lub chciałby zabrać głos  ?

Radny Andrzej Kasprzyk zapytał się, jak wygląda ściągalność zaległości podatkowych za rok 2004 i jakie zostały podjęte działania zabezpieczające  interesy gminy, czy wystąpiono do komorników skarbowych, a w przypadku większych zaległości skorzystano z wpisu na hipotekę ? W ilu przypadkach tak postąpiono  ?

Skarbnik gminy – Teresa Jóźwiak  odpowiedziała, że w pierwszym półroczu br. wystawiono 140 tytułów wykonawczych. Wyjaśniła, że aby skorzystać ze środka jakim jest  wpis na hipotekę podatnika należy znać  numer księgi  wieczystej nieruchomości. Gmina wystąpiła do sądu wydziału ksiąg wieczystych z wnioskiem o ujawnienie  numerów ksiąg wieczystych  w stosunku do kilku osób, które zalegają w zapłaceniu podatków.
Radny Andrzej Kasprzyk zwrócił uwagę, że zaległości dotyczą roku 2004, a jest już sierpień 2005. Czas leci.

Wójt gminy – Dariusz Grzywiński wyjaśnił, że taka sytuacja to efekt ubożenia społeczeństwa.

Radny Andrzej Kasprzyk wyjaśnił, że nie chodzi mu o to, aby doprowadzać firmy do stanu upadłości. Stwierdził, że  KRUS, czy ZUS są bezwzględni w dochodzeniu swoich należności i wchodzą na nieruchomości. Poinformował, że gdyby samorząd wszedł pierwszy na hipotekę zalegającego, a potem dopiero zrobiłby to KRUS lub ZUS to muszą uzyskać zgodę gminy żeby zlicytować nieruchomość. Według niego, w ten sposób gmina mogłaby bronić interesy rolnika. Jego zdaniem, dzięki takim działaniom można byłoby nie tylko zabezpieczyć swoje należności, ale uchronić wielu osób przed zlicytowaniem, a co w naszej gminie miało miejsce parę razy.

Radna Irena Maciejewska stwierdziła, że jest przeciwna tak rygorystycznym ściąganiem należności.  Jej zdaniem, społeczeństwo jej biedne, a emerytury, czy renty są zbyt niskie.
Radny Andrzej Kasprzyk ponownie powtórzył, że nie chodzi mu o żadne bezwzględne ściąganie zaległości przez gminę. Gdyby samorząd wszedł pierwszy na hipotekę zalegającego, a potem dopiero zrobiłby to KRUS  to musi uzyskać zgodę gminy żeby zlicytować nieruchomość.  Gdyby tak się stało nie doszłoby do zlicytowania gospodarstwa w Słomczycach. Według niego, jest sposób, aby bronić rolnika.

Wójt gminy – Dariusz Grzywiński nie zgodził się z wypowiedzią radnego Andrzeja Kasprzyka. Według niego, życie jest całkowicie inne od tego jakie przedstawił ww. Jako wójt gminy, organ podatkowy, często ma do czynienia z zalegającymi w płaceniu podatków. Czym innym jest ściganie cwaniaków, a co innego zwykła ludzka bieda, kiedy idzie komornik i nie ma co zabrać. Mówienie dzisiaj, że należy być bezwzględnym w ściąganiu podatków tak jak ZUS i KRUS jest nie na miejscu. 

Radny Jan Gierszewski na wstępie poinformował, że zawsze kiedy podejmowane są decyzje dotyczące budżetu gminy na sesji, najpierw burzliwa dyskusja odbywa się na posiedzeniu Komisji Budżetowej. Stwierdził, że rację mają wszyscy. W kwestii działalności KRUS-u wyjaśnił, że jest tak, że na hipotekę wchodzi bez żadnego pytania, bez informowania o tym rolnika. W sprawie zaległości podatkowych rolników wyraził pogląd, że są one różne, raz większe, a raz mniejsze. Kiedy mają pieniądze to płacą podatki, czasami zdarza się, że z pewną zwłoką, ale płacą. Gorzej jest z cwaniakami, którzy od tego obowiązku się uchylają i wobec nich trzeba byś stanowczym. Mówiąc o sytuacji w polskim rolnictwie stwierdził, że o tym jaka ona jest każdy wie. Kapitalistyczne dziadostwo doprowadziło do totalnej biedy. Stwierdził, że w roku 1953, kiedy były dostawy obowiązkowe, a  tona żyta kosztowała 600 zł,  rolnik mógł za nią kupić 28 półlitrówek wódki, tak teraz przy cenie żyta 220 złotych może ich nabyć 10. Wyraził pogląd, że rolnikowi lepiej się żyło, więcej mógł kupić, sprzedając swoje towary,   kiedy były dostawy obowiązkowe, niż obecnie.

Radny Andrzej Kasprzyk po raz kolejny wyjaśnił, że nie chce wprowadzenia restrykcyjnej polityki finansowej. Sam jest synem chłopa i wie, czym dla rolnika jest gospodarstwo. Nie zgadza się  jednak z tym, aby gmina patrzyła  spokojnie jak KRUS likwiduje całe gospodarstwa. Po raz kolejny wyjaśnił, że gdyby gmina byłaby wpisana na hipotekę, KRUS musiałby zapytać się jej, czy wyraża zgodę na egzekucje z nieruchomości. Zalegający przyszedłby do gminy i w drodze dogadania się można byłoby porozumieć się w kwestii spłaty zaległości. On ocaliłby swoje gospodarstwo, dorobek życia, a gmina otrzymałaby swoje zaległości. Zwracając się do radnej Ireny Maciejewskiej stwierdził, że on niczego rolnikom nie chce zabrać, a wręcz odwrotnie chce im pomóc.

Sekretarz gminy – Lech Nowaczyk zauważył, że dyskusja powinna się toczyć wokół deficytu budżetowego.

Radny Andrzej Kasprzyk odpowiedział natomiast, żeby nie traktować zaległości jako deficytu budżetowego.

Radna Irena Maciejewska poinformowała, że jest również sołtysem. Wyjaśniła, że jeżeli rolnik ma trudności z zapłaceniem podatku, to może go odroczyć, a czasami nawet płatność rozłożyć  na raty.

Przewodniczący poprosił o opinie na temat ww. uchwały Komisję Budżetową.

Radny Jan Gierszewski wyraził pogląd, że obecni chyba nie znają realiów. Nie chodzi nawet o cenę żyta i pszenicy, ale o to, że nawet nie ma tego gdzie sprzedać.  Nie wie, jak będzie wyglądała sprawa płacenia podatków. Jego zdaniem, ten rok i następny, dla rolników będzie bardzo trudny, i nie tylko jeżeli chodzi o małe gospodarstwa, ale również i duże.

Radny Kazimierz Pawlak poinformował, że polskie rolnictwo na wolnym rynku działa już od 15 lat. Z jakim skutkiem każdy to widzi. Według niego, z 2 mln gospodarstw rolnych ma pozostać zaledwie 700 tysięcy. Jego zdaniem, dojdzie do takiej sytuacji, że rolnicy sami będą oddawać ziemie, bo nie będzie ich stać na inwestowanie. Przed laty za tonę pszenicy można było kupić tonę nawozu,  mocznika, dzisiaj  trzeba sprzedać trzy tony pszenicy, aby kupić tyle samo nawozu.  Zwrócił uwagę na rosnące ceny materiałów do produkcji rolnej. Stwierdził, że nie chce dopłat bezpośrednich, chce tylko, aby mu zapłacić, chociaż po kosztach, za to, co wyprodukuje w swoim gospodarstwie. Ustosunkowując się do wypowiedzi radnego Kasprzyka przypomniał sesję budżetową i jego propozycje, aby 60.000 zł z zaległości z roku 2004, które udałoby się ściągnąć, przeznaczyć na chodnik w Radłowie i inne inwestycje. Według niego, dobrze się stało, że Rada wtedy do pomysłu radnego nie ustosunkowała się pozytywnie. Jego zdaniem, nie można dzielić pieniędzy, których się nie ma w budżecie.

Radny Andrzej Kasprzyk potwierdził, że za 10O zł dopłat bezpośrednich dla rolnictwa, na każdy hektar, zabrano rolnikowi 400 zł. Stwierdził, że na sesji budżetowej powiedział, że nie chce pieniędzy wirtualnych. Zaproponował realizacje inwestycji pod warunkiem odzyskania    zaległości z 2004 roku. Powiedział również, że wraz z księgową będzie monitorował, czy środki te wpływają do budżetu gminy. Ponadto, nie będzie rościł pretensji jeśli z braku środków zaproponowane przez niego inwestycje nie zostaną zrealizowane. Jego zdaniem, można odtworzyć jego wypowiedź wracając do protokołu z tamtej sesji. Wyjaśnił, że mówiąc o inwestycjach miał na uwadze  budowę remizę OSP w Kornatach, a nie chodnik w Rafałowie.
Wójt gminy – Dariusz Grzywiński stwierdził, że nie można tworzyć w budżecie gminy fikcji wydatkowych, że jak będą pieniądze to je wydamy. Nie ma nic takiego jak wirtualny budżet. Dzielenie pieniędzy, których faktycznie nie ma. Przy konstruowaniu budżetu w sposób zaproponowany przez radnego mogłoby dojść do takiej sytuacji, że dzisiaj  inwestycja zostałaby zrealizowana, a zaległości nie zostałyby ściągnięte. Budżet po stronie wydatków musi być spójny z przychodami. Jeżeli przychody nie zostały zrealizowane to należy z zrezygnować z  jakiś wydatków. Umawianie się, że zrezygnuje się z inwestycji jak nie wpłyną pieniądze jest nie do przyjęcia.

Przewodniczący poprosił, aby dyskusję ograniczyć do tematu  projektu uchwały.

Radny Andrzej Kasprzyk stwierdził, że on tylko zaproponował takie rozwiązanie jakie przyjęli twórcy projektu budżetu.  Według niego, niektórzy zapomnieli, że niedobór budżetowy został pokryty planowanymi przychodami z zaległości roku 2004 od osób prawnych. Stwierdził, że on nie proponuje wirtualnego budżetu, ale postąpił tak, jak to zrobiły osoby, które tworzyły jego projekt. Zaproponował jedynie, aby realizacje inwestycji, które zgłosił pokryć zaległościami, które nie wpłynęły do budżetu w roku 2004 od osób fizycznych.

Przewodniczący poprosił o opinie na temat projektu uchwały Komisję Budżetową.

Radny Jan Gierszewski – z-ca przewodniczącego komisji poinformował, że opinia jest pozytywna.

Przewodniczący odczytał projekt uchwały i poddał go pod głosowanie.

Rada Gminy Strzałkowo, w obecności 12 radnych, jednogłośnie, podjęła uchwałę w sprawie zaciągnięcia kredytu w wysokości 590.500,00 zł na finansowanie wydatków nie znajdujących pokrycia w planowanych dochodach budżetu gminy roku 2005 (uchwała nr XXXII/197/05 – zał.nr 16.)
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Skarbnik gminy – Teresa Jóźwiak przedstawiła i omówiła projekt uchwały Rady Gminy Strzałkowo w sprawie zmian w planie budżetu gminy Strzałkowo na rok 2005 r.

Treść wystąpienia – zał.nr 17.

O godzinie 1210 salę opuścił radny Eugeniusz Przybyła.
Przewodniczący zapytał się jaka jest opinia Komisji Budżetowej w sprawie ww. projektu uchwały ?

Radny Jan Gierszewski – z-ca przewodniczącego Komisji Budżetowej poinformował, że projekt uchwały został zaopiniowany pozytywnie.

Przewodniczący oświadczył, że otwiera dyskusję. Zapytał się, kto z radnych chciałby zabrać głos ? 
Radny Andrzej Kasprzyk powrócił do temu modernizacji hydroforni w Strzałkowie. Zapytał się, czy 20.000 zł zabrane z tego zadania inwestycyjnego powróciło na Gminny Fundusz Ochrony  Środowiska i Gospodarki Wodnej  ? Czy jest plan modernizacji tej hydroforni ? Czym spowodowany jest wzrost wydatków, aż o 11.000 zł, na utrzymania rady gminy ?. Stwierdził, że diety wzrosły tylko o 20 zł ? Poprosił o podanie przyczyn wzrostu wydatków na utrzymanie administracji, aż o 113.000 zł. Następnie zapytał się, na co planuje się zwiększenie wydatków o 10.000 zł,  na promocje gminy ? Poprosił o wyjaśnienie zwiększenia wydatków w dziale 756, o 25.000 zł na  pokrycie kosztów związanych z poborem podatków i opłat lokalnych  w dziale 900 o 17.000 zł na utrzymanie czystości w gminie i 7.900 zł na utrzymanie zieleni w gminie.

Sekretarz gminy – Lech Nowaczyk udzielił odpowiedzi na pierwsze pytanie. Poinformował, że woda w Strzałkowie jest całkowicie zdrowa. Nieznacznie przekroczone są tylko normy dotyczące koloru wody i zawartości w niej manganu, ale to tylko wtedy gdyby rozpatrywać jej parametry pod kątem europejskich standardów, a które obowiązują odczasu wejścia Polski do Unii Europejskiej. Wyjaśnił w kwestii modernizacji hydroforni, że szacunkowy koszt  tej inwestycji to 800.000 zł. Biorąc pod uwagę wysoki koszt tej inwestycji, gmina przy jej realizacji musi posiłkować się środkami pozabudżetowymi, prawdopodobnie z Narodowego Funduszu Ochrony Środowiska i Gospodarki Wodnej. Zapewnił, że jest kosztorys inwestorski, który opiewa koszt zadania na 600.000 zł

Radny Andrzej Kasprzyk zapytał się ile kosztowało wykonanie kosztorysu inwestorskiego ?

Sekretarz gminy – Lech Nowaczyk odpowiedział, że nie wie. Zapłacił za niego  dzierżawca gminnych urządzeń wodociągowych.

Skarbnik gminy – Teresa Jóźwiak odpowiedziała na zadane przez radnego Andrzeja  Kasprzyka kolejne pytania. Na początek poinformowała, że wydatki na utrzymanie rady gminy się zwiększyły, ponieważ od 1 stycznia radni mają wyższą dietę o 20 zł. Gdy pomnoży się ją przez ilość radnych i 12 jest to znaczna kwota. Ponadto wzrosło zużycie materiałów biurowych. Każdy z radnych otrzymuje duże ilości dokumentów do domu. W kwestii proponowanego zwiększenia wydatków na administrację wyjaśniła, że pod pojęciem tym nie kryją się sami tylko pracownicy biurowi, lecz również grupa komunalna i ludzie zatrudniani w ramach prac interwencyjnych, dla których trzeba kupić odzież ochroną, paliwo do samochodów i ciągnika, części zamienne. Mówiąc o propozycji zwiększenia wydatkach na promocje gminy poinformowała, że gmina przystąpiła do konkursu przejrzysta gmina. Szczegółowy wykaz wydatków w tym dziale radny może otrzymać jak przyjdzie do niej do biura. Odpowiadając na kolejne pytanie stwierdziła, że 30.000 zł planuje się przeznaczyć na pokrycie wydatków związanych z: dietami sołtysów, inkasa sołtysów, opłatami pocztowymi, zakupem papieru do drukowania nakazów płatniczych, wykonaniem ekspertyz.

Sekretarz gminy – Lech Nowaczyk uzupełniając wypowiedź przedmówczyni w kwestii wydatków na ekspertyzy poinformował, że w związku z toczącym się postępowaniem administracyjnym, zaszła konieczność powołania uznanych ekspertów, którzy nie są jednak tani. Wyjaśnił, że przedmiotem sporu jest kwota 400.000 zł stąd też tak duże koszty ekspertyz.

Skarbnik gminy – Teresa Jóźwiak kontynuując odpowiedzi na pytania radnego Kasprzyka poinformowała, że w dziale 900 – utrzymanie czystości, zwiększone wydatki spowodowane są wzrostem cen paliwa do ciągnika i do maszyny czyszczącej, natomiast  w utrzymaniu zieleni, to zwiększone koszty paliwa do kosiarek oraz zakup sprzętu dla ludzi zatrudnianych w ramach prac interwencyjnych.

Radna Agnieszka Górska zapytała się, czy hydrofornia w Strzałkowie jest dopuszczona do użytku przez Sanepid ?

Sekretarz gminy – Lech Nowaczyk odpowiedział, że tak. Zezwolenie na użytkowanie hydroforni jest ważne do końca roku. Gmina będzie występować o dalsze przedłużenie.

Przewodniczący w związku z brakiem dalszych chętnych do zabrania głosu zakończył dyskusję, a następnie odczytał część projektu uchwały. Stwierdził, że całej czytać nie będzie gdyż jest zbyt długa. Zapytał się, kto z radnych jest za tym, aby przyjąć zmiany w budżecie gminy Strzałkowo zaproponowane przez Skarbnika Gminy.

Rada Gminy Strzałkowo, w obecności 11 radnych, jednogłośnie podjęła uchwałę w sprawie zmian w planie budżetu gminy Strzałkowo na rok 2005 (uchwała nr XXXII/198/05 – zał.nr 18).

O godzinie 1225 na salę obrad powrócił radny Eugeniusz Przybyła.

f/

 Zdzisław Hudański – kierownik Referatu Gospodarki Komunalnej, Rolnictwa i Leśnictwa w Urzędzie Gminy w Strzałkowie przedstawił projekt uchwały Rady Gminy Strzałkowo w sprawie sprzedaży w drodze bezprzetargowej nieruchomości nie zabudowanej, położonej w Strzałkowie, stanowiącej własność gminy Strzałkowo. Poinformował, że przedmiotem zbycia jest działka gruntu przy ul. 22 lipca oznaczona nr ewidencyjnym 1183/2, o pow. 0,0337 ha, zapisana w księdze wieczystej KW Nr 18783, w Sądzie Rejonowym w Słupcy. Wyjaśnił, że z wnioskiem o kupno ww. nieruchomości wystąpił właściciel działki przyległej motywując go tym, że jest mu ona niezbędna do poprawienia warunków zagospodarowania.  Wójt gminy uznał wniosek za zasadny i postanowił wystąpić do Rady Gminy z  ww. projektem uchwały.

Przewodniczący poprosił o opinie na temat ww. projektu uchwały Komisję Rozwoju Gospodarczego, Rolnictwa, Leśnictwa, Ochrony Środowiska i Inwentaryzacji.

Radny Kazimierz Pawlak poinformował, że opinia komisji jest pozytywna.

Przewodniczący oświadczył, że otwiera dyskusję. Zapytał się, kto z radnych chciałby zabrać głos ? W związku z brakiem chętnych do zabrania głosu odczytał projekt uchwały i poddał go pod głosowanie.

Rada Gminy Strzałkowo, w obecności 12 radych, jednogłośnie podjęła uchwałę w sprawie sprzedaży w drodze bezprzetargowej nieruchomości nie zabudowanej, położonej w Strzałkowie, stanowiącej własności gminy Strzałkowo (uchwała nr XXXII/199/05 – zał.nr  19).
O godzinie 1227 Przewodniczący  ogłosił 10.minutową przerwę w obradach.

O godzinie 1235 wznowiono obrady.

Do pkt 9.:

Przewodniczący stwierdził, że w związku z tym, że każdy z radnych otrzymał w swoich materiałach na sesję  informację dot. realizacji uchwały Rady Gminy Strzałkowo w sprawie wieloletniego programu gospodarowania mieszkaniowym zasobem gminy Strzałkowo i mógł się z nią zapoznać, nie będzie jej czytał (zał.nr 20) Zapytał się, czy ktoś z radnych ma uwagi do informacji  lub chciałby w tej sprawie zabrać głos ?

Radny Jan Gierszewski jako przewodniczący Komisji Mieszkaniowej poinformował zebranych, że zasób mieszkaniowy w gminie jest mały, a liczba osób oczekujących na mieszkania jest olbrzymia. Jego zdaniem, w przyszłości zajdzie konieczność budowy mieszkań socjalnych.

Do pkt 10.:

Przewodniczący stwierdził, tak jak w przypadku poprzednim, nie będzie  czytał informacji o realizacji uchwały Rady Gminy Strzałkowo w sprawie zasad wynajmowania lokali wchodzących w skład mieszkaniowego zasobu gminy Strzałkowo. Radni dostali ją w materiałach na sesję i mogli się z nią zapoznać (zał.nr 21). Zapytał się, czy ktoś z radnych ma uwagi do informacji  lub chciałby w tej sprawie zabrać głos ?

W związku z brakiem chętnych do zabrania głosu przystąpił do kolejnego punktu porządku obrad.

Do pkt 11.:

Przewodniczący poprosił sekretarza gminy – Lecha Nowaczyka o przedstawienie oceny stanu czystości gminy (zał.nr 22).

Sekretarz gminy – Lech Nowaczyk stwierdził, że nie będzie tego czytał,  ponieważ również i tą informacje radni otrzymali w materiałach na sesję.

Przewodniczący zapytał się, czy ktoś chciałby zabrać głos w tej sprawie ?

Radny Andrzej Kasprzyk poruszył sprawę ustawiania w poszczególnych miejscowościach w gminie pojemników do selektywnej zbiórki odpadów. Jego zdaniem, jeżeli stawia się pojemniki we wsi i przyzwyczaja się ludzi do segregacji odpadów, to nie można po jakim czasie ich zabierać i ustawiać w innym miejscu w gminie.  Dobre nawyki  ludzi należy podtrzymywać. Zapytał się,  ile należy zakupić pojemników na teren gminy żeby zaspokoić wszystkie potrzeby ?

Radna Ewa Jałoszyńska poruszyła sprawę  działalności firmy EKO.  Wyjaśniła zebranym, że otrzymała od mieszkańców sygnały, że firma ta dokonuje segregacji odpadów na placu przy ul. Szkolnej w centrum Strzałkowa. Miejsce to absolutnie nie nadaje się do takich rzeczy. Zapytała się, czy gmina ma jakieś możliwość kontroli użytkowania placu przez tą firmę ? Stwierdziła, że co prawda otrzymała informację, że nie dokonuje się już segregacji odpadów w tym miejscu, ale jej zdaniem należy być czujnym i kontrolować tą firmę, czy nie będzie robiła tego w przyszłości.

Radny Artur Cygan stwierdził, że ustawienie pojemników na różnego rodzaju odpady to pierwszy etap ich segregacji. Zapytał się, co z wprowadzeniem drugiego etapu, dostarczenia gospodarstwom domowym worków na odpady ? Czy kolejny etap ruszy niebawem, czy trzeba będzie jeszcze poczekać ?

Wójt gminy – Dariusz Grzywiński  odpowiadając na pytanie przedmówcy poinformował, że ruszył program selekcji odpadów w gminie. Pierwszym etapem było zakupienie pojemników do segregacji. Ilość ich została wyliczona szacunkowo. Kolejnym etapem będzie dostarczenie worków do gospodarstw domowych. Wyjaśnił, że cały program selekcji odpadów pilotuje Związek Gmin Regionu Słupeckiego, dla którego obecnie priorytetowym zadaniem jest dokończenie budowy schroniska dla zwierząt Katrzynowo, co ma nastąpić we wrześniu. Wyraził przekonanie, że jak Związek upora się z tym zadaniem to do końca bieżącego roku gospodarstwa domowe otrzymają worki do pierwotnej segregacji odpadów. Wszystko jednak będzie zależało od finansów, wyboru firmy, która się tym zajmie i samym  zorganizowaniem odbioru odpadów. Stwierdził, że jeżeli drugi etap segregacji odpadów zostanie wdrożony to ta ilość pojemników na odpady będzie wystarczająca, ponieważ zostaną one ustawione tylko w większych skupiskach ludzi,  w terenie bardziej zaludnionym. Wyjaśnił, że obecne przestawianie pojemników z jednych miejscowości do drugich, np. z Kornat do Brudzewa ma na celu wyrabianie nawyków w ludziach do selektywnej gospodarki odpadami.

Radna Irena Maciejewska stwierdziła, że w Szemborowie nie ma problemów z  pojemnikami na odpady. Zaraz po zgłoszeniu do p.Michalaka są one opróżniane.

Radna Ewa Jałoszyńska poinformowała, że zostały zamontowane kosze na śmieci na ulicy Szkolnej. Przy ich lokalizacji uwzględnione sugestie i uwagi mieszkańców.

W związku z brakiem dalszych chętnych do zabrania głosu Przewodniczący przystąpił do kolejnego punktu porządku obrad.

Do pkt 12.:

W punkcie wolne wnioski przewodniczący odczytał wniosek Zakładu Eksploatacji i Wykonawstwa Wodociągów – Stanisław Ziołkiewicz w sprawie zatwierdzenia taryfy dla zbiorowego zaopatrzenia w wodę (zał.nr 23). Poinformował, że cena wody w gminie pozostaje na niezmienionym poziomie.

Radny Jan Gierszewksi wyraził pogląd, że skoro cena wody nie ulega zmianie, to sprawy jakby nie ma.

Sołtys wsi Babin Olędry – Edward Wiśniewski zgłosił następujące wnioski:

1.Dokończyc budowę drogi we wsi Babin Olędry ( zjazdy do posesji).

2.Pomyśleć coś o zjeździe drogowym z tzw.” betonki” na drogę prowadzącą do wsi Babin Olędry.

3.Oznaczyć słupy telefoniczne i hydranty we wsi Babin Olędry.

4.Wyjaśnić status prawny i podjąć działania mające na celu zagospodarowanie 2 działek we wsi Babin Olędry (pierwsza, po byłej piaskownicy, druga, wzdłuż płotu jednostki wojskowej w Powidzu)

Wójt gminy – Dariusz Grzywiński ustosunkowując się do pierwszego wniosku odpowiedział, że  rozmawiał z mieszkańcami wsi Babin Olędry w sprawie zjazdów i ustalono, że gmina da im kostkę brukową, a oni sami sobie ją ułożą. Poinformował, że zostały złożone już dwa wnioski. Poprosił sołtysa tej wsi o poinformowanie mieszkańców, że mogą już składać wnioski o przydział kostki brukowej.

Radny Jan Gierszewski zabierając głos, na wstępie, nawiązał jeszcze do wniosku w sprawie przyjęcia stawki za wodę. Stwierdził, że gmina Strzałkowo ma najtańsza wodę w okolicy. Następnie zgłosił wniosek o przyspieszenie wypłat dopłat bezpośrednich dla rolników w związku z suszą i zmniejszoną ilością plonów (nawet o 60-70%.) Zaproponował, aby takie pisma wysłać do Agencji Modernizacji i Restrukturyzacji Rolnictwa do centrali w Warszawie oraz Ministerstwa Rolnictwa i Rozwoju Wsi.

Przewodniczący stwierdził, że jeżeli wniosek miałby być stanowiskiem, rezolucją Rady Gminy to należałoby przygotować jego treść i przegłosować. A takiego dokumentu nie ma.  Jego zdaniem, najprostszym rozwiązaniem byłoby gdyby takie pismo przygotowano później, a podpisałby je  Wójt Gminy 

Radny Andrzej Kasprzyk zaproponował, aby w  imieniu Rady Gminy  takie pismo podpisał  jej również Przewodniczący.

Radny Jan Gierszewski stwierdził, że przed wysłaniem chciałby zobaczyć te pismo.

Radny Andrzej Kasprzyk zgłosił następujące wnioski:

1.W miejscowości Babin Olędry, w celu zachowania odpowiedniej estetyki, wprowadzić     jednakowy system budowy  zjazdów do posesji. Najlepszym rozwiązaniem byłoby, gdyby prace te wykonywali pracownicy Urzędu Gminy w Strzałkowie, którzy zakładają kostkę brukową.

    2. W miejscowości Radłowo wywyższyć podłoże na którym stoi przystanek autobusowy. Obecnie, podczas deszczu woda spływa z drogi i podmywa przystanek. Skutkiem czego dzieci oczekujące na autobus stoją w wodzie.

    3. Czy rada seniorów coś postanowiła w sprawie odbywania sesji Rady Gminy w Strzałkowie w godzinach południowych ?

Przewodniczący odpowiadając na ostatnie pytanie przedmówcy odpowiedział, że wniosek w sprawie odbywania sesji w godzinach popołudniowych był już głosowany i nie uzyskał poparcia większości radnych.

Radny Andrzej Kasprzyk poinformował, że na poprzedniej sesji ponowił swój wniosek. Przypomniał Przewodniczącemu, że z tego co się orientuje to odpowiedział mu  wtedy, że w tej sprawie porozmawia jeszcze z radą seniorów.

Zdaniem radnego Jana Gierszewskiego, sprawę odbywania sesji popołudniu należy jeszcze raz rozważyć. Poinformował, że w okolicznych gminach sesje odbywają się w takich godzinach i nie ma z tym kłopotu.

Przewodniczący ustosunkował się do wniosków radnego Andrzeja Kasprzyka zgłoszonych na początku sesji. W sprawie zasypywania stawów w miejscowości Słomczyce została powołana gminna komisja, która dokonała wizytacji i sporządziła protokół, z którym się można zapoznać. Wyniki pracy tej komisji były przedstawiane na jednej z sesji, na której radny był chyba nie obecny. Wypowiadając się w kwestii sporządzenia wykazu pism przychodzących do Rady Gminy Strzałkowo poinformował, że jest rejestr takich pism, jak również korespondencja jaką on otrzymuje, z którą radny może się zapoznać w biurze Rady.

Daniel Burdziński, jeden z uczestników sesji poinformował, że chciałby zabrać głos w sprawie sportu klubowego, kwalifikowanego. Stwierdził, że minęła już połowa roku i przyszedł czas najwyższy na zgłoszenie drużyn do rozgrywek. Zapytał się, na ile sekcje w klubie mogą liczyć na zwiększenie dotacji od gminy w bieżącym roku ? Stwierdził, że przypomina sobie, kiedy  wysokość dotacji była znana, wypowiedź Wójta i jego stwierdzenie, że są to na pewno pieniądze nie zadawalające. Jego zdaniem, było ciche przyrzeczenie na dodatkowe środki. Stąd też jego pytanie, na ile sytuacja się w gminie poprawiła i na jakie zwiększenie dotacji sekcje w klubie sportowym „Polanin” mogą liczyć . Wyjaśnił, że chodzi o trzy sekcje sportowe: piłkę nożną, piłkę siatkową i szachy. Wyraził pogląd, że o ile środków starczy sekcji piłki nożnej, tak niedofinansowane są sekcje piłki siatkowej i szachów. Jego zdaniem, najgorzej przedstawia się sprawa w szachach, chociaż to sekcja o największych osiągnięciach. Przypomniał, że zawodnicy tej sekcji brali udział w mistrzostwach świata i Polski. Zespół juniorów przez trzy sezony brał udział w rozgrywkach drugiej ligi. Dzisiaj, z  powodu braku środków finansowych, sekcja ta będzie musiała upaść. Stwierdził, że nie każdy młody człowiek, ze względu na swoje predyspozycje fizyczne może uprawiać takie dyscypliny sportu jak piłka siatkowa, czy nożna. Może się realizować i sprawdzać w szachach, dyscyplinie bardziej umysłowej. Gdy sekcja ta upadnie ci młodzi ludzie nie będą mieli gdzie się podziać. Stwierdził, że środki na szachy są bardzo mizerne. Na nic nie starcza pieniędzy. Instruktorzy nie pobierają zapłaty za prowadzone zajęcia. Poinformował, że w roku 2004 sekcja szachowa otrzymała 9.000 zł. Na rok 2005 wnioskowała o 12.000 zł. Nie wie czym się ta sekcja naraziła, ale dostała tylko  4.000 zł. Wyraził pogląd, że jeżeli nie otrzyma wsparcia finansowego to upadnie. Mówiąc o drugiej nie dofinansowanej sekcji w „Polaninie” – piłce siatkowej stwierdził, że pomimo informacji jaką uzyskał o dofinansowaniu w kwocie 3.000 zł, i tak  będzie brakowało środków. Przy wsparciu  finansowym sponsora można liczyć na utrzymanie drużyny seniorów, która jednak nie ma zaplecza w postaci juniorów. Stwierdził, że co prawda szkoli się młodzież w szkole podstawowej i podtrzymuję  się to w gimnazjum, ale jest to zbyt mało, aby móc dobrze grać. Konieczne jest, aby dla podwyższenia swoich umiejętności ci młodzi ludzie grali w zorganizowanych rozgrywkach, typu liga wojewódzka, a nie tylko okolicznościowych turniejach. Poinformował, że w bieżącym roku drużyna seniorów korzystała z pomocy z zawodników z zewnątrz, z Wrześni, Poznania. Zawodnicy ci, na początku obiecali, że nie będą chcieli żadnych pieniędzy, a tylko zwrot kosztów przejazdu. W trakcie sezonu okazało się, że zaczęli wyciągać rękę po pieniądze, jakieś premie. Odeszli z drużyny i nie będą grali w rozgrywkach nowej edycji. Przypuszcza, że jednym z powodów były kwestie finansowe. Prawdopodobnie trzeba będzie się posiłkować od nowego sezonu innymi zawodnikami z zewnątrz i sytuacja się powtórzy. Z tego powodu istotne jest, aby obok drużyny seniorów funkcjonowali juniorzy. Jeżeli tego się nie zrobi, to w jego przekonaniu, drużyna seniorów będzie grała po raz ostatni w lidze. Za rok nie będzie kto miał  grać. Do takiej sytuacji nie można w Strzałkowie dopuścić. Zgłosił wniosek, o większe dofinansowanie sekcji piłki siatkowej. Jego zdaniem, dofinansowanie w kwocie 15.000 zł załatwiałoby sprawę. Wtedy można wystąpić do sponsorów o dalsze dofinansowanie. Jego zdaniem, podwaliny finansowe muszą być z gminy, sponsor może być tyko uzupełnieniem. Zapytał się, na ile pieniędzy te dwie sekcje mogą liczyć ?  Nie chciałby, aby doszło do takiej sytuacji, że zgłosi się drużynę, a następnie z braku środków trzeba będzie ją wycofać z rozgrywek. Wyjaśnił, że za taki proceder klub płaci kary.

Wójt gminy – Dariusz Grzywiński ustosunkowując się do pytania przedmówcy stwierdził na początek, że zaszło jakieś nieporozumienie. Zadaniem gminy nie jest utrzymywanie klubów typu „Polanin”. Gmina może je jedynie dofinansowywać. Obowiązk gminy to: hydrofornie, ulice i sport masowy, szeroko pojęty. Poinformował zebranych, że w roku 2005 na sport gmina przeznaczyła 50.000zł, a dzisiaj dodatkowo 13.700 zł. Stwierdził, że do tych kwot należy doliczyć utrzymanie hali i innych obiektów sportowych. Wyjaśnił, że w ramach możliwości budżetowych dofinansowywane są sekcje jakie działają w „Polaninie”. Jego zdaniem, nikt dzisiaj nie może powiedzieć jakie pieniądze otrzymają poszczególne sekcje, i  czy gmina będzie je utrzymywać. Wypowiadając się w kwestii przeznaczenia tylko 4.000 zł na działalność sekcji szachowej w „Polaninie” stwierdził, że komisja, która rozpatrywała zgłoszone w przetargu oferty na usługi sportowe, nie mogła dać przyzwolenia na dofinansowanie pobytu na turnieju i zapłacenie rachunku za hotel, w którym mieszka zawodnik, a który pochodzi ze w Słupcy. Według niego, należy przestrzegać określonych zasad  w kwestii finansowania sportu masowego. Kwota 13.700 zł, która na dzisiejszej sesji została przeznaczona na sport de facto jest do rozdysponowania przez sekcje działające w „Polaninie”. Zdaje sobie sprawę, że kwota nie zadowoli w pełni klubu. Oczekiwania w stosunku do gminy będą  rosły. Ciągle będzie mało i mało. Stwierdził, że trzeba przeprowadzić dyskusję i odpowiedzieć sobie na pytanie, czy gmina jest w stanie, jeżeli tak, to na jakim poziomie, utrzymywać klub sportowy „Polanin”. Zarząd klubu musi natomiast odpowiedzieć sobie jaką sekcje w ramach określonych stałych środków gotów jest poprowadzić. W kwestii szkolenia młodzieży w piłce siatkowej poinformował, że są środki przeznaczone na sport szkolny w wysokości 7.000 zł, które może przeznaczyć na ten cel. Stwierdził, że nie może odpowiadać za sprawy finansowe „Polanina”. Wyraził natomiast gotowość pomocy w innych sprawach. Ponownie przypomniał, że w ramach sportu masowego dofinansowywane są sekcje w „Polaninie”. W perspektywie tworzenia budżetu gminy na przyszły rok zaproponował spotkanie i ustalenie  na ile środków klub może liczyć z budżetu gminy. Sprawą wewnętrzną byłby ich podział na poszczególne sekcje. Ponownie poinformował, że kwota  13.700 zł, o jaką zwiększono wydatki na sport jest do wykorzystania przez klub „Polanin”. Wyjaśnił, że zaproponował radnym takie zwiększenie, ponieważ docierały do niego sygnały o konieczności weryfikacji  wydatków sekcji piłki siatkowej związane z kosztami udziału w III lidze, a w szczególności częstymi i dalekimi wyjazdami. Stwierdził, że jest to jakieś zadośćuczynienie wcześniej składanym obietnic. Powtórzył, że w jego przekonaniu istotne jest ustalenie poziomu corocznych dotacji na jakie może liczyć „Polanin” z gminy. Według niego, w szerokiej dyskusji, trzeba odpowiedzieć sobie na pytanie, na ile jest stać gminę, aby dofinansowywać sekcje w tym klubie. Wyjaśnił, że sport masowy to nie tylko sekcje w „Polaninie”. Oświadczył, że złożone deklaracje dot. wysokości środków dla klubu „Polanin” zostaną w 100%  wypełnione. W kwestii wniosku jaki złożyła sekcja szachowa stwierdził, że wiele rzeczy uwzględniono, między innymi organizację turnieju świątecznego. Dzisiaj nie pamięta dokładnie na organizację jakich imprezy szachowych zdecydowano przekazać środki z budżetu gminy, a na jakie nie. Musiałby wrócić do wniosku, aby precyzyjnie powiedzieć jakie imprezy dofinansowano. Jego zdaniem, w nieskończoność nie można składać deklaracji typu: to się później środki znajdzie, to się dołoży. Konieczne jest ustalenie określonej kwoty dofinansowania. Zaprzeczył twierdzeniu, że nie ma pieniędzy na sport. Stwierdził, że takie środki w budżecie gminy są, tylko trzeba je umiejętnie rozdzielić. Wyjaśnił, że nie może złożyć deklaracji, że coraz więcej pieniędzy będą otrzymywały sekcje działające w „Polaninie”. Po pierwsze, musi na takie coś  mieć zgodę organu stanowiącego, a po drugie, musi wiedzieć realną potrzebę takiego działania.

Radny Artur Cygan – przewodniczący Komisji Oświaty, Kultury, Sportu, Ochrony Zdrowia i Pomocy Społecznej ustosunkowując się do wypowiedzi Wójta Gminy stwierdził, że komisja jednoznacznie potwierdza postrzeganie sporu masowego, tak jak to przedstawił przedmówca.  Działalność klubowa, zawodowa jest traktowana jako drugorzędna w gminie. Wyraził pogląd, że nobilitacją dla gminy jest posiadanie zawodnika, który posiada tytuł mistrza świata, czy mistrza Polski, ale na wszystko trzeba patrzeć przez pryzmat nie ambicji, lecz możliwości finansowych. Jego zdaniem, potrzebna jest dyskusja na temat sportu w gminie i jego finansowania. Zdaniem komisji, konieczny jest powrót w sporcie do podstaw, budowy i uruchamianie boisk na wsi, organizowania imprez masowych. Wyjaśnił, że o ile w latach przeszłych większość środków na sport w gminie było przeznaczanych na utrzymanie „Polanina”, tak w roku 2006 komisja będzie wnioskowała o zmianę tych proporcji i  zwiększenie wydatków na sport masowy, w najszerszym tego znaczeniu. Stwierdził, że środki na sport powinny być przeznaczane w pierwszej kolejności na realizacje zadań podstawowych, a dopiero potem  na dofinansowanie sportu klubowego.

Radny Jan Gierszewski  zabierając głos w dyskusji stwierdził, że rzeczywiście sport masowy leży. Mówi to pełnym przekonaniem, ponieważ jest długoletnim działaczem sportowym. Wyraził pogląd, że nie każda gmina ma zespół siatkarski, który bierze udział w rozgrywkach III ligi. Z kolei szachy mają to do siebie, że nie zawsze zdarzają talenty. Warto więc utrzymać obydwie te sekcje.
Radny Andrzej Kasprzyk  podziękował Sekretarzowi i Skarbikowi Gminy za udostępnienie materiałów dotyczących spółki Oświetlenie Uliczne i Drogowe w Kaliszu. Stwierdził, że po przejrzeniu dokumentów i zapoznaniu się ze strukturą udziałowców, można stwierdzić, że gmina ma do czynienia z monopolistą. Wyraził pogląd, że jeżeli nie przystąpi do spółki to za wszystkie usługi musi płacić, a jak to zrobi, to cały majątek musi przekazać na  jej rzecz. Z aktu założycielskiego, z którym się zapoznał, wynika, że  pozycja drobnych akcjonariuszy jest niekorzystna. Mali udziałowcy posiadają 23.000 akcji, a więksi 30.000. Według  niego, taki podział akcji wcale nie musi oznaczać, że gmina nic nie może zdziałać. Gdyby się chciało i udało zebrać odpowiednia liczbę głosów na walnym zebraniu można byłoby wystąpić związkiem np. o podział zysku. Mówiąc o zysku spółki poinformował, że za rok ubiegły wyniósł on pół miliona złotych. Odczytał, na co został on przeznaczony. Jego zdaniem, kształtując budżet spółki na przyszły rok, po zebraniu 10% udziałowców i  korzystając z regulaminu finansowania inwestycji można byłoby zapisać jakie konkretne sieci oświetleniowe będą modernizowane. Stwierdził, że większość gmin postępuje tak, że budują za własne pieniądze linie oświetlenia ulicznego, a potem oddają je na rzecz spółki. Za iluzoryczny, uznał plan remontowo – inwestycyjny spółki, która ogranicza się jedynie do wymiany lamp oświetleniowych. Jego zdaniem, na przykładzie miejscowości Kornaty, może powiedzieć, że na pewno nie stawia się nowych słupów, na których wiszą lampy. Zapytał się, co konkretnie spółka remontuje i jakie linie oswietleniowe wymienia ?

Według wójta gminy – Dariusza Grzywińskiego, nie można jednoznacznie stwierdzać, że gmina bez wiedzy oddaje swój majątek spółce oświetleniowej. Jeżeli oddaje linie oświetleniowe, to spółka je konserwuje i remontuje. Jeżeli nie decyduje się na przekazanie spółce oświetlenia ulicznego to sama ponosi te koszty. Wyjaśnił, że nie całe oświetlenie uliczne w gminie jest przekazane spółce. Zgodził się z tezą, że gmina jako udziałowiec w spółce za wiele do powiedzenia to nie ma.

Radny Andrzej Kasprzyk odnosząc się do ostatniego stwierdzenia Wójta Gminy stwierdził, że jeżeliby porozumieć się z innymi gminami, udziałowcami i zebrać  10% głosów, to można byłoby wystąpić z wnioskiem na walnym zebraniu akcjonariuszy.

O godzinie 1330 salę opuściły radne: Ewa Jałoszyńska i  Maria Chmiel.

Radny Jan Gierszewski zabierając głos w dyskusji na temat zakładu energetycznego wyraził pogląd, że energetyka to państwo w państwie. Przypomniał, że w I kadencji  samorządu gmina nie chciała przekazać swojego oświetlenia ulicznego spółce. Decyzje jednak zmieniono pod wpływem składanych deklarkładanych deklari oświetlenia i zastraszania. Zapytał się, czy jest możliwość walki z takim monopolistą, czy to jest taka firma której nie można ruszyć w kraju? Jego zdaniem, toczenie wewnętrznych sporów  nic nie da. Należy raczej zastanowić się jak skutecznie walczyć z takim monopolistą. Na koniec stwierdził, że w gminie są takie miejsca, gdzie nie ma jeszcze oświetlenia ulicznego. Podał przykład wsi Janowo Cegielnia. Zgłosił wniosek, aby w przyszłości w tej wsi założyć chociaż 1  lampę oświetleniową. 

Głos ponownie zabrał Daniel Burdziński, który ustosunkował się do wypowiedzi Wójta Gminy. Na początek stwierdził, że sportu masowego w gminie nie ma. Sport masowy to organizowanie różnego rodzaju imprez o charakterze masowym, w których każdy może brać udział, takich jak: biegi,  turnieje i itp.  Poinformował, że jako prezes klubu organizował takie przedsięwzięcia. Jako przykład podał organizację: biegów ulicznych w Strzałkowie, turniej drużyn piłki nożnej,  gminny turniej tenisa ziemnego, rozgrywki szachowe. Jego zdaniem, tworzenie drużyn piłki nożnej na wsiach, to nie jest sport masowy, a sport kwalifikowany. Podobnie jak udział wąskiej grupy osób w rozgrywkach halowych. Zapytał się Wójta Gminy o jakie 7.000 zł chodzi ? Z tego co się orientuje, to na sport szkolny, na Szkolny Związek Sportowy jest przyznana kwota 9.000 zł. Wyjaśnił, że te pieniądze nie są na  organizowanie zawodów w piłkę siatkową. Są to środki na organizację imprez sportowych dla szkół podstawowych i gimnazjum.

Wójt gminy - Dariusz Grzywiński odpowiedział, że w ramach sportu masowego, na sport szkolny jest przeznaczona kwota 7.000 zł 

Daniel Burdziński stwierdził, że są to pieniądze przyznane na Szkolny Związek Sportowy.

Wójt gminy – Dariusz Grzywiński odpowiedział, że jest to nieprawda. Są to środki w ramach sportu masowego.

Daniel Burdziński zapytał się, czy oprócz kwoty przyznanej na zakup sprzętu sportowego, są jeszcze  jakieś inne środki ?

Wójt gminy- Dariusz Grzywiński odpowiedział, że  nie. W ramach sportu masowego, na sport szkolny jest kwota 9.000 zł.

Daniel Burdziński stwierdził, że po raz pierwszy słyszy o jakiś pieniądzach na sport szkolny.

Wójt gminy – Dariusz Grzywiński odesłał go do relacji z sesji budżetowej.

Daniel Burdziński  stwierdził, że trzeba tą sprawę wyjaśnić. Nawet jeśli było to napisane w prasie,  nic o takich pieniądzach nie wie. Wracając do szachów wyraził pogląd, że albo Wójt jest złośliwy, albo popiera tych złośliwych, którzy twierdzą, że zawodnicy rozgrywki, zakwaterowanie i wyżywienie mają w czterogwiazdkowych hotelach. Dzisiaj natomiast stwierdza, że szachy to sekcja jednego człowieka i to zamieszkałego w Słupcy.

Wójt gminy – Dariusz Grzywiński wyjaśnił, że tak było napisane we wniosku o dofinansowanie jaki złożyła sekcja szachowa. Według niego, należałoby go przypomnieć.

Zdaniem Daniela Burdzińskiego, takie zdanie padło w odpowiedzi Wójta na artykuł Hierowskiego.  Dzisiaj  przedstawia  szachy podobnie, w sposób prymitywny, jako sekcje jednego zawodnika, który jeździ do Warszawy. Wyjaśnił, że nie było mistrzostw Polski w Warszawie.

Przewodniczący poprosił  przedmówcę o wnioski.

Daniel Burdziński stwierdził, że wniosek już postawił, a teraz chciałby sprawę wyjaśnić, bo Wójt jest niekompetentny.

Przewodniczący odebrał głos Danielowi Burdzińskiemu.

Radna Irena Maciejewska stwierdziła, że skoro radny Jan Gierszewski mógł postawić wniosek o założenie lampy oświetleniowej w Janowie Cegielnia, to ona wnioskuje  o lampę w  Wólce. Poprosiła przedstawicieli związków zawodowych i partii politycznych, aby również wystąpili z wnioskami o przyspieszenie wypłat dopłat bezpośrednich dla rolników. Poinformowała, że otrzymała pismo od Telekomunikacji Polskiej S.A o likwidacji budki telefonicznej w Szemborowie. W związku z dużą ilością osób, które z niej korzystały, poprosiła, aby pracownicy Urzędu Gminy w Strzałkowie pomogli jej w staraniach o pozostawieni  budki.

O godzinie 1335 salę obrad opuścił radny Artur Cygan.

Radny Jan Gierszewski ustosunkowując się do propozycji radnej Ireny Maciejewskiej, aby również związki zawodowe i partie polityczne również wnioskowały o przyspieszenie wypłat dopłat bezpośrednich, stwierdził, że na sali obrad oprócz Samoobrony są członkowie jeszcze innych partii politycznych.  Opowiedział się za jak najliczniejszym składaniem tego typu wniosków, również przez samorządy.

Daniel Burdziński ponownie zabierając  głos, na wstępie, przeprosił tych wszystkich, których uraził swoim wystąpieniem. Stwierdził, że nie były to informacje wyssane z palca. Poprosił, aby pozwolić dokończyć swoje wyjaśnienia.
Przewodniczący poprosił o konkretne wnioski.

Daniel Burdziński wyjaśnił, że sekcja szachowa, to nie jeden zawodnik. To dwie drużyny: w szkole podstawowej i gimnazjum. Zawodnika o którym wspominał Wójt Gminy w sekcji nie ma już od 3 lat. Miał wrócić do Strzałkowa, ale po tym co usłyszał i przeczytał na swój temat, zrezygnował z tego. Wyjaśnił, że ten zawodnik na Mistrzostwach Polski zdobył raz 6 miejsca, a raz 8. Z tego tytułu klub otrzymał dofinansowanie. To on wspierał klub, a nie klub jego. Co do warunków zakwaterowania zawodników podczas turnieju szachowego, stwierdził, że  Wójt Gminy najlepiej  wie jakie one są, bo był w Marzeninie jak grała jego córka. Zawodnicy spali w salach  11-12 osobowych, na zwykłych łóżkach, pod śpiworami.

Wójt gminy  - Dariusz Grzywiński zaproponował, aby odwołać się do wniosku o dofinansowanie jakie  złożył „Polanin”, sekcja szachowa i przekonać się, co zostało z tego uwzględniona, a co nie.

W związku z brakiem dalszych chętnych Przewodniczący przystąpił do realizacji kolejnego punktu porządku obrad.

Do pkt 13.:

O godzinie 1340 Przewodniczący oświadczył, że porządek obrad został wyczerpany. Wypowiadając formułę „zamykam XXXII sesję Rady Gminy Strzałkowo” zakończył obrady.
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